Media w Sudetach

Czy słomą można ogrzać miasto? Jak komputer może pomóc w poznawaniu przyrody? Czy opłaca się inwestować w odnawialne źródła energii? Na te pytania szukali odpowiedzi przedstawiciele kilkunastu ogólnopolskich i regionalnych redakcji, którzy uczestniczyli w sesji „Ochrona środowiska i przyrody w Sudetach” (15.09.-17.09.2006). Dziennikarze – m.in. z 1 programu TVP, 1 programu Polskiego Radia, Gazety Wyborczej, Słowa Polskiego Gazety Wrocławskiej, kilku czasopism branżowych i samorządowych - pojawili się m.in. w nadleśnictwie Szklarska Poręba, gdzie obejrzeli las odradzający się dzięki pracy leśników po katastrofie ekologicznej. Realizowany w sudeckich lasach program restytucji jodły wsparł Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu. To kwota ponad 1 mln zł. Pomógł również Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, który w latach 1999-2001 przyznał na ten cel prawie 368 tys. zł. 
Proces zamierania sudeckich lasów rozpoczął się w latach siedemdziesiątych ubiegłego stulecia w wyniku nieprawidłowej gospodarki leśnej, czynników abiotycznych i antropogenicznych oraz specyficznych warunków ekologicznych. Zamieranie drzewostanów w Sudetach Zachodnich następowało na terenach już od 650 m npm., obejmując wszystkie drzewostany powyżej 800 m npm. Proces w późniejszych latach przesuwał się na wschód schodząc niżej w doliny, obejmując kolejno: Góry Kamienne i Wałbrzyskie, a także Góry Bystrzyckie i Stołowe. W następstwie tego zjawiska w Sudetach wylesiono w okresie 1980 – 1995 ponad 15 000 ha lasów. Proces intensywnego zamierania, o cechach klęski ekologicznej, rozpoczął się w 1980 r. w nadleśnictwach Świeradów i Szklarska Poręba (Góry Izerskie), a od 1984 r. w nadleśnictwach Bystrzyca Kłodzka, Lądek Zdrój i Międzylesie w Kotlinie Kłodzkiej. Klęska ekologiczna obszaru Sudetów przyczyniła się do powstania (z pomocą finansową m.in. Unii Europejskiej i Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej) Leśnego Banku Genów w Kostrzycy w Kotlinie Jeleniogórskiej, którego celem jest ochrona leśnej bioróżnorodności, zachowanie najcenniejszych zasobów genowych dla przyszłych pokoleń oraz edukacja ekologiczna różnych grup społecznych. 

W 1997 rozpoczęła się realizacja Programu odbudowy różnorodności biologicznej obszarów leśnych Sudetów podjęta przez Lasy Państwowe, Karkonoski Park Narodowy oraz organizacje pozarządowe (np. Fundacja Karkonoska) z finansowym udziałem Fundacji EkoFundusz. W sumie zrealizowano kilkanaście projektów inwestycyjnych dotyczących czynnej ochrony ekosystemów leśnych, ochrony ekosystemów torfowiskowych, ochrony cietrzewia i głuszca. W programie uczestniczyły także zachodniosudeckie nadleśnictwa: Szklarska Poręba, Śnieżka i Kamienna Góra. Prowadzona jest przebudowa drzewostanów, odbudowa ekosystemów leśnych w postaci zbliżonej do naturalnej tzn. odpowiadającej składom gatunkowym poszczególnych stref wysokościowych roślinności górskiej, czyli regli. Od 2002 r. realizowana jest druga faza programu: przywracanie właściwych składów gatunkowych drzewostanom regla dolnego oraz ochrony ekosystemów regla górnego – szczególnie w rejonie tzw. „górnej granicy lasu”. 
Obecnie najbardziej zagrożonym gatunkiem w lasach górskich jest jodła. Wyginęła już jako gatunek lasotwórczy w Sudetach, w zachodniej części Karpat i na Śląsku. Jodła zamiera w Górach Świętokrzyskich, w Puszczy Jodłowej oraz w Bieszczadach. Niepokojące rozmiary nosi zamieranie drzewostanów świerkowych także w Beskidzie Śląskim i Żywieckim. Prowadzony jest tam podobny jak w Sudetach proces przebudowy drzewostanów. W latach 2003-2005 na terenie Beskidów przebudowano ok. 1700 hektarów wydatkując na ten cel ponad 13,4 mln zł. W roku 2007 Lasy Państwowe planują przebudować ok. 1000 ha drzewostanów.

Na październikowej konferencji prasowej minister środowiska Jan Szyszko powiedział, że tegoroczne warunki pogodowe z rekordowo wysokimi temperaturami i długim okresem suszy uruchomiły procesy zamierania lasów Beskidu Śląskiego i Żywieckiego na nie notowaną wcześniej skalę. Zjawisko zamierania dotknęło głównie drzewostany świerkowe, dominujące w krajobrazie beskidzkim. W II połowie bieżącego roku w nadleśnictwach Ustroń, Wisła, Ujsoły i Węgierska Górka nastąpiło obumarcie świerków o łącznej masie ponad 500 tys. m3. Dyrektor Generalny Lasów Państwowych Andrzej Matysiak powiedział, że w 2007 roku przewiduje się usunięcie drewna w ilości od 900 tys. do 1 mln m3 z cięć sanitarnych. Jeśli warunki pogodowe w 2007 roku będą równie niekorzystne jak w roku 2006 masa ta może wzrosnąć do 1,5 mln m3. 

W czasie reporterskiej sesji w Sudetach i na Przedgórzu Sudeckim dziennikarze gościli również w skomputeryzowanym Centrum Edukacji Ekologicznej Karkonoskiego Parku Narodowego. Ten projekt również finansowany był ze środków WFOŚiGW we Wrocławiu oraz NFOŚiGW. Kolejnym punktem dziennikarskiej wyprawy była siedziba Związku Gmin Karkonoskich w Bukowcu. Samorządowcy zaprezentowali efekty swojej współpracy – projekty dofinansowane przez Unię Europejską, m.in. z Funduszu Spójności. Komisja Europejska przeznaczyła na „Karkonoski System Wodociągów i Kanalizacji, etap I” ok. 200 mln zł. Jej przyznanie było możliwe dzięki zapewnieniu wkładu po stronie polskiej. Pochodził on z pożyczek udzielonych przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej oraz WFOŚiGW we Wrocławiu. Trzydniowe spotkania zakończyła wizyta w Lubaniu. Tam działa największa w kraju kotłownia na słomę o łącznej mocy 8,0 MW. Około 40 proc. produkowanego przez nią ciepła pochodzi właśnie za słomy. Organizatorem sesji dla dziennikarzy był WFOŚiGW we Wrocławiu. Z Funduszem współpracowali: Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych we Wrocławiu i Klub Publicystów Ochrony Środowiska „EKOS” przy Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich.

Robert Borkacki

Krzysztof Walczak 

Tekst w biuletynie NFOŚiGW „Nasze Środowisko” nr. 3 (14) 2006

